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W IA D O M O Ś C I K R AJO W E .

—  A ustryja  po-wyżćj A n izy . —
y T .

b i n c u .  —  Za najwyższem rozporządze- 
 ̂ odbył się ze zwyczajnemi uroczystościami 

111 Ia ^Bgo września r. b. S e j m  p o s t u l a -  
Yy ' rozpisany dla prowincyi Austryi po-

— . Z Illiryi. —-  
Ł o b l a n a  d n i a  1 7 .  w r z e ś n i a :  Sejm
® Ilsięztwa Kraińskiego, w skutek najwyższej 
^Waly rozpisany, odprawił się tu dnia wczo- 
■* Łego przy zachowaniu zwyczajnych obrzędów.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e . 

Hiszpanijai
. -^ oniteur z dnia 6. września mieści następu- 
^  trzy depesze telegraficzne: 1) »Bajonnadnia 
dniaWrZe*n'a ’ f?oĉ 't' na wieczorem; i Ainhoa 

_teg°z. (Dnia lago w południe nadeszła.) 
lułek^ar^°S Prosi* °  gośokme przyjęcie i przy- 
cy\ R ' Przybył właśnie z rodziną swoją do Fran- 
Ę ‘ ."  2) »Bajonna dnia 14. września. Jenerał
•nżen' IriarSrab>a Valdespina i jenerał naczelny 
d u d ó ^ ’ Sylrestre, przybyli wczoraj do Al- 

1 2 " " ^  »Bajonna dnia 14. września* pół
^  nocy. Don Carlos z familiją swoją sta- 
' D̂ °a o godzinie 4. po południu; przy- 

* odm- Zos*a  ̂ przez podprefekta i nasze wojsko,, 
^prowadzonym do Saint-Fe.«

® °n  U£ e^ ste zapewnia, ze wydano rozkaz, by 
»nien;a r ° sa w bezpiecznem miejscu —  wy- 
Pościć ZaI31ê  P*a —  osadzić i dopóty nie wy- 
P°koiu ,.°PÓbi święcie nie przyrzeknie , ze 

rfceciw '̂ vv‘ęcćj zaburzać nie będzie.
lernu oświadcza się JSational jak naj

wyraźniej , ponieważ rząd Francuzki nie ma by
najmniej prawa tak z Don Carlosem postępować.

Moniteur z dnia 17. września zawiera następu
jące dwie depesze telegraficzne: 1) Bajonua
dnia 15. września. (Dnia l 6go w ciągu dnia na
deszła.) P o d p r e f e k t  B a j o n n y  do  m i n i 
s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Dowiedzia
wszy się dnia 13go wieczorem o przybyciu pre
tendenta do Urdax , udałem sie do Ainhoa i» e
oświadczyłem m u, ze ponieważ od kryslynistów
1 od wojska naszego na trzy lieues od granicy 
jest opasanym , byłoby więc rzeczą stosowną , 
ażeby do Francyi się udał; poczem z łatwością 
mi przyjdzie wdać się w kapitulacyję, klóraby los 
należących do niego osób zabezpieczyć mogła.—  
W  południe doniósł mi jenerał dywizji, że pre
tendent chce przybyć do Francji.—  Przeciwnie 
p. de Lalande oświadczył mi o godzinie 2giej , 
źe Don Carlos juz się rozmyślił. Ilazałem wiec 
granice zamknąć zupełnie, a o godzinie 3ciej 
doniesiono mi powtórnie, ze Don Carlos chce 
już przybyć. Ponieważ słyszano ogień broni ręcz
nej, zatem przeszło tysiąc nie-wojskowych osób 
przeprawiło się do Francyi, a o pół do czwartej 
przybył Doę Carlos z rodzina. Odprowadziłem 
ich w bezpieczne miejsce i wróciłem na granicę, 
dla ułatwienia dostania się do Francyi cieśnionym 
przez Espartera zbiegom , w liczbie 2000 osób 
wojskowego stanu. —  Mówiłem z jenerałem 
Espartero, który tak m nie, jakoteż pułkowni
kowi 37go pułku, okazał zupełne swoje zado
wolenie.« —  2) uBajonna dnia 15go września. 
(Duia 16go nadeszła.) J e n e r a ł  d o w o d z ą c y
2  0 t ą dy w i z y  j ą  w o j s k o w ą  d o  p r e z y 
d e n t a  r a dy .  Wczoraj sześć batalijonćw Ala-' 
wy, dwa uawaryjskie i cały karlistowski sztab jene- 
ralny, z jenerałem Filio i Negri, schroniły siew kraj 
nasz, gdzie je rozbrojono. —  Espartero przybył 
zaraz potem do Urdax 1 wszedł w związek z woj-
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sltiem nnszem. Wydano ma broń karlistów., 
a my woj sit u jego chleba dostarczyliśmy'.*

Według dzieńniUa Constitutionnel, adjutant 
marszałka Soult, p. de Tinant, miał dnia 10go 
odjechać do Bajonny z poleceniem zaprowadzenia 
Don Carlosa do Bourgos (stolicy departamentu 
Cher), któreto miejsce tymczasowie zapohyt mu 
wyznaczono. Drugi adjutant prezydenta rady wy
siany został do Espartera.

Donoszą z Madrytu pod dniem 8 . września: 
^Członkowie ciała dyplomatycznego z swym se
niorem, północno-amerykańskim posłem panem 
Eaton na czele, składali Królowej dnia wczoraj
szego zyczenia szczęścia , z powodu wypadków 
w prowincyjach biskajskich. Powszechna uwaga 
zwrócona jest teraz na Iłortezy. Lękać się na
leży, ażeby exąlta(losowie nie sprzeciwiali się 
uznaniu Fueros. Ale jak na szczęście nie są 
z sobą zgodni i dzielą się oni aż na cztery par
ty je. W pierwszym szeregu stoją stronnicy kon- 
slytucyi kadyxkiej, na ich czele Arguelles, nie
gdyś dla wymowy swojej »boskim« zwany, teraz 
pleonazmami i błędami przeciw językowi sławny; 
dalej Gil de ła Cuadra, który sławę wielkiego 
talentu swemu milczeniu zawdzięcza ; takie Ca- 
latraea należy do tej partyi. Najbliżej tego stron
nictwa, mając z niem cel jeden i tylko chorągwią 
sie róztiiąc, stoi odcień exalladosów, hołdująca 
konsiytucyi z.r. 1837 ; głównymi jej mówcami 
sa Olozaga, Cabalłero .1 Seoane. Trzecia pąrtyja 
jest bezimienną —  podrzędna mieszanina łu
dzi bez talentu ,i poczciwości; sąto złożeni z pp- 
sady urzędnicy, olicerowie, których obozem ka
wiarnie, dziennikarze bez płacy, młodzi głupcy 
bez zatrudnienia, a częstokroć bez pomieszkuuia 
nawet. Głową tej zgrai jest Mendizabal , obfity 
w Izy mówca, znany powszechnie pod nazwą 
ei Ilor on (wyjący). Czwarta partyja jest stanow'- 
czo-republikańską. Przewpdzcą jej jest Aionso, 
którv burzliwym nieprzyzwoitym artykułom swego 
dziennika Guirigay ma podziękować, że go 
Z.pięciu prowincyj obrano.*

Według wiadomości z Madrytu z dnia 9. wrze
śnia , odczytano na posiedzenia izby deputowa
nych dnia tegoż poselstwo prezydenta rady, .do 
którego dodany był odpis znanej między jene
rałami Esparterem a Marotem konwencyi,.zawartej 
w Bcrgarze dnia 31. sierpnia. Ponieważ pierwszy 
artykuł tej konwencyi dotyczę się zezwolenia na 
swobodc (Fueros), przeto rząd przedłoży Korte- 
zom, pozupełnem tychże ukonstytuowaniu, ścią
gający się do tego wniosek do ustawy.

Objęta ltoDwencyją w Bcrgarze dywizyja kasty- 
lijsks pod dowództwem D°n Antonia Urbistondo, 
» 5ciu batalijonów i dwóch szwadronów złożona,

odeszła, na rozkaz Espartera, na prawy brzeg 
Ebru i znajduje się właśnie w pochodzie prze
ciw Cabrerze.

Według Sentinelle des Pyrdntfes f deputacyj3 
prowincyjonalna St. Sebastianu wydała odezwę» 
w której mieszkańców upomina, by udzielał* 
wszelkich, jakie by.ć mogą, wyjaśnień komisy* > 
mianowanej do rozpoznania ważnych pytań : o za- 
trzymanie lub Zmodyfikowanie swobód (Fueros), 
mających być przez obecne Ilortezy rozbiór3'  
nami. Junta biskajska ma się znowu dnia 8g° 
września, dla żądania Fueros, zgromadzić po ra* 
pierwszy pod starożytnem difzewem wGuernice-

Dowiadujemy się z dobrego źródła, ze książę 
Asturyi (Infant Don Sebastian) pozostał w Nawa
rze dla dalszego prowadzenia wojny.

Według Sentinelle des Pyrćnćes biskup L e o n f .  
który w Mont de Marsan przebywał, u c i e k ł  
z tamtąd i udał się do Cabrery, do Arragonii- ~"  
Itur-riza przeciąga po lasach na czele Itilluinas111 
gierylasów.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Teraźniejszy lord namiestnik Irlandyi , baroD 
Fortescue-Ebringlon, miał dnia 4go wrześni** 
pierwszą a zwłaszcza tajną rozmowę z 0 ’ C o D ' 
D ellem  w zamku Dublińskim, na co pisma t0' 
rysowskic , które dotąd wszelkie pochwały D°' 
wemu wice-królowi oddawały , bardzo się obu~ 
rzają.

Nowy gubernator jeneralny Ameryki anB|Ł 
skiej , p. ,P. Thompson , odjechał z Londyn*1 * 
w towarzystwie jenerała dywizji Jackson , kto*f 
złożoną przez Sir Johna Colborne władzę woj' 
sitową w Kanadzie obejmuje, dla udania s*S 
w miejsce swojego przeznaczenia.

0 ’Connell jawnie teraz z chęcią nawracani*1 
na wiarę katolicką wystąpił; wydane właśn*® 
sprawozdauie o odbytem w lipcu zgr° ma 
katolickiem w Londynie poprzedził adresem 
ludu angielskiego, w którym wzywa takowy; ■ 
do rzymskiego wyznania powrócił i chwali 
stępy. jakie katolicyzm czyni wszędzie w , je 
wracaniu. Za dowód przytacza Angliję» ® p0- 
od łat dwudziestu powstają ciągle nowe> 
scioły katolickie, szkoły i klasztory, o ł*f £jz;0 
wróconjTch co razwiecej wzrasta; Szkócyj? ;6 
wzrost ten jeszcze bardziej w oczy ut*frZtprat)' 
landjję, gdzie kościół rzymski tryjumfnje ’e ĉ|a^- 
cyję, która powoli staje się znowu c|irZ^ a[0|i- 
ską i katolicką; Iłolandyję, gdzie l̂CZ arn faai" 
ków, która przed niewielą laty jeszcze pBwct 
dzo szczupłą była, teraz część trzecią, 3JI,,° jpiaiiO' 
połowę ludności wynosi ; Niemcy, £ ® j<jw ar
wicie na nawrócenie sie literatów * ar 1
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zwraća; wreszcie Stany Zjednoczone, gdzie 
Ppd czas wojny o niepodległość tylko byl jeden 
"•skup katolicki, a teraz jest jeden arcybiskup 
1 20 do 25 biskupów tego kościoła.

Francyja.

Rząd zawarł traktat handlowy z państwem Te- 
Sas > którego niepodległość przeto uznano. Trak- 

ten- podpisanym, został w Paryżu przez pana 
°ntois i jenerała Hamilton.
Ofganizacyja administracyi skarbu w Algidrze 

■■ 'Została właśnie urządzoną uchwałą królewską, 
składającą się z 10 rozdziałów a 168 artykułów.

 ̂E n f  a n t i u , były naczelnik sekty St. Symo- 
n,s,ów , jedzie do Algieru z naukową komisyją, 
zostającą pod kierunkiem pułkownika Bory de 

l- ^icent.

Niemcy.

W iadomości z Frankfortu pod d. 17. września 
onoszą : sHanclerz państwa książę M e 11 e r- 

® 1 ® h a familiją i dworem , w podróży swojej 
0 Johannisberg, przybył tu dnia wczorajszego 

® godzinie 6tej z Wurzburga przez Asehaffen- 
Urg i Hanau, i wysiadł pod »rzymskim Cesa- 

^zom.* Plae przed domem zajezdnym napeł- 
t '°«y był ludźmi dla widzenia tego znakomi

to ministra. Na strażnie konstablów, na prze- 
/rzymskiego Cesarza,“ zaciągnął w dniu tym 

-er j  liczniejszym oddziałem tutejszego lini- 
°'VeS° Wojska. Przy bramie domu zajezdnego 

l^stawiooo dwóch żołnierzy , jako straż honoro- 
«• Zaraz po przybyciu księcia udał się do 

j(.,P ° c> k. prezydujący poseł Rzeszy nicmicc- 
n! ’i hrabia Mo och - Bcllinghausen, a tuż po 

Wle Ĵ nze l̂n> Salomon i James Rolli
ng 1 "°wie, którzy z dostojnym podróżnym długą 

I rozmowę. Baron Karol Bothschild nie 
jesz słabości przybyć. —  Wieczorem kilku 
j() j^*e znacznych panów i dyplomatów odwidzi- 
cei dzisiaj rano byli znowu u JEsiążę-
dei c °^c' hrabia Munch-Bellinghausera, p. łlan- 
Schild ■ dyreUtor haneelaryi Rzeszy, pp. Roth- 
bu.r. . 1 P-; był także z odwidzinami panujący
*nter ** Fj  * PaQCm Goldscbmidt, sprawującym 
I{sie^ Sa ^ °ma Rothschildowskiego w Wiedniu, 
tlenów M_etterni.ch zwidziła kilka gustownych 
baron T»03 rynku-. W  ogrodzie domu Karola 
daniL. y °  lscb,ld księżna z dziećmi jadła snia- 
łei’nic'h rl° pierwszej wyjechał książę Met-
szy z Earriilija i dworem z Frankfortu, udaw- 

- be*-Watn-ta^Z MoSuncyję do Johannisberg, gdzie 
(lVcdł CU,a ?ta°*e jeszcze dzisiejszego wieczora. 

t e t a i c l f  na3uowszych wiadomości, książę M e  t- 
d*tńszem , . f ! 7yhyK Ł  17B° września w n aj poza- 

zdrowiu do zamku Joliauuisberg.)

Prussy.

Król malarzowi L . i e p m a n n ,  po ofiarowa
niu przez tegoż egzemplarza odbicia obrazu olej
nego-, przesłał następujące najwyższe pismo ga
binetowe: » 0  wynalazku WPana odbijania obra
zów olejnych, nietylko od dawna juz słyszałem, 
lecz naocznie także na obrazie Rembrand ta prze
konałem się o ważności Jego odkrycia. Od mi- 
nisteryjum oświecenia ocz-ekuję obszernego o teni 
sprawozdania, lecz już teraz posyłam WPanu, 
w uznaniu zasług jego , dwieście talarów, a do
ręczoną Mi kopiję zatrzymuję. Berlin dnia 10. 
września 1839." (Podpis.)

T ureyja ,

Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
d. 11. września donoszą: »C. k. luteruuncyjusz, 
baron S t u r m e r ,  miał dnia dzisiejszego za
szczyt na dauem mu przez Sułtana Abdul-Med- 
szyda w pałacu Bejlerbej' uroczystem- posłucha
niu, wręczyć monarsze temu swój nowy list 
wierzytelny. Na posłuchaniu tem obecnymi byli: 
Wiclki-Wezyr Cbosrew Basza, Seraskir Halil Baszar 
nie dawno przybyły tu minister spraw zagra
nicznych Reszyd Basza, Muszyr Seraju Ryza 
Basza, tłumacz Porty Aali Efendy i krlliusekre
tarzy gabinetowych Jego Śułtańskiej Mości.*

»D. 6go t. m. król. pruscy oficerowie: MuhJ- 
baeh, baronowie Moltke i Vincke , zaprowadzo
nymi 'zostali przez Feryka Seraskita , Mehmeda 
Alego Baszę, na posłuchanie pożegnawcze do 
Jego Sułtańskiej Mości, przy którejto sposobno
ści dostali w darze kameryzowane dyjamentami 
tabakierki. PP. Moltke i Vi'n.cke odjechali d. 9. 
b. m ., dla udania się Dunajem do Wiednia, a 
z tamtąd do Berlina.*

»Ces. rossyjslti poseł p. Buteniew miał d. 9go 
t. m. posłuchanie u Sułtana, na klórein miał 
zaszczyt wręczyć Jego Suit. Mości swój nowy list 
wierzytelnym

Moniteur * d. 16go września zawiera naslę- 
pujący artykuł i ^Wiadomości nadeszło wczoraj 
zrana z Konstantynopola i AIexandryi do Pary
ża , dochodzą do d. 26go sierpnia; nie donoszą 
one o żadnych nowszych wypadkach, a stan poli
tyczny w niczem według nich nie odmieni! się 
od czasu odejścia ostatniego statku pocztowego. 
Co się zaś dotyczę rozszerzonej w wielu dzienni
kach wiadomości o mniemanem oświadczeniu , 
jakie posłowie Rossyi i Prus mieli uczynić Por
cie : ze rządy ich nie będąc wstanie zgodzie się 
z innemi mocarstwami, nie mogą należeć dalej 
do obrad, których przedmiotem mogłoby być. <>- 
łiarowane Sułtauowi pośrednictwo, jesteśmy upo-

K  2
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ważnieni oświadczyć, ze to jest istnem zmy
śleniem/'

Egipt.

Journal des Ssterreich. Lloyd  donosi z Ale- 
xandryi pod d. 6. września: /Tatar przywiózł 
Wice-królowi urzedowe doniesienie, ze Portao *
zezwala mu na dziedziczne posiadanie Egiptu, 
ou zaś ma za to oddać flotę turecltą i z Syryi 
ustąpić. Zresztą o oddaleniu Chosrewa Baszy 
ani myśleć można. Mehmed Ali oświadczył na 

.tokonzulom tutejszym, że ani o krok od swych 
dawnych warunków nie odstąpi, a jeźli w prze
ciągu miesiąca pa nie zezwolenia nie otrzyma, 
wojsku swojemu do Syryi wkroczyć każe.®

»Wszelkie publiczne budowy do dalszych roz
porządzeń wstrzymano; co-dzień odchodzą znacz
ne transporty pieniężne do Syryi, gdzie czynią 
Wszelkie przygotowania do wojny, llapudan Ba
sza znowu tu z Kairu powrócił. P. Caillier, 
przybywszy tutaj z teatru wojny, przywiózł wia
domość , że Ibrahim Basza niespokojne obwody 
w Syryi mocno osadził, by tym sposobem no
wym zamachom zapobiedz.®

irlbrahim przebywa obecnie w Maraszu; Śo- 
liman Basza (Sclves) w Aleppo. Między tymi 
obu wodzami panuje wielka niezgoda. Iłałiz 
Pasza i Basza Iloniahu są tu codziennie spodzie
wani. Pierwszy w 20 do 25,000 ludzi miał się 
z Ibrahimem połączyć. —  Inne listy donoszą o 
przyłączeniu się do wojska egipskiego znacznej 
liczby Kurdów.®

»Wice-król otrzymał dnia wczorajszego koszto
wną tabakierc i wiele drogich medali, które 
Jego Świątobliwość, Papież, przesłał mu W  da
rze na ręce konzula francuzkiego.®

' s K D m s r a
W  poprzedzających rNowinach® przyrzekliśmy 

czytelnikom udzielić niektórych szczegółów o 
iluminacyi na dniu 26. z. m ., i dotrzymujemy 
naszego słowa. Niezliczona ilość lamp i świa
teł umieszczonych w pojedyńczych gmachach, 
równie jak nieprzerwane oświetlenie wszystkich 
domów aż w najodleglejsze przedmieścia, po
świadczały o radości wszystkich mieszkańców 
Lwowa, a mianowicie przezrocza i przyozdobie
nia w pojedyńczych domach wyrażające piękne 
.myśli, były tej radości oczywistą oznaką. I tak 
cała fasada uniwersytetu przy ulicy krakowskiej 
uiluminowana była lampami podług zarysów 
architektonicznych; po bokach stały wazy, w któ
rych ogień V esty  gorzał , a w środku nade 
drzwiami jaśniał chronograf następujący:

franCIsCo  C a r oL o 
a r C hI D V C I  a V strI ae  

h V C  profeC t o  
L a e t a  V n I V ersI t a s  

franC IsCea  L eo n to poL I t ANA 
V o t a  s a Cra  f a C It .

Całe architektoniczne to oświetlenie ułożył "p* 
Marlier, c. k. inżenier budowniczy.

Nad balkonem głównej strażni w gmachu ra
tuszowym stała uiluminowana świątynia, w l<t0" 
rej środku na ołtarzu jaśniała złotem iskrz?ca 
cyfra F  a nad nią panował napis: F elix L e°‘  
polis regnante Ferdinando I. Po trzech stro
nach umieszczone były naszych trzech monar
chów pamiętne godła, mianowicie w górze go
dło naszego obecnie panującego najłaskawsze#0 
Cesarza: Recta tueri; po prawej stronie wiol*® 
pomnej pamięci Cesarza Frańciszka: Justu 
regnorum fundamentum  , a po lewej stronie Ce
sarza Leopolda: Opes Regum , Corda subdR0' 
rum. Na kamiennej balustradzie u stropu jasWa 
w promieniach herb miasta Lwowa, lttóreg0 
po obu bokach potężne lwy strzegły. Nad gj® 
kiem wieży stał kolosalny posąg T e m i d y ** 
gini sprawiedliwości , sam zaś ganek ozdobi0 /  
był przezroczem! koszami kwiatów z girlanda®1- 
Kopuła jaśniała różno-kolorowemi latarnia® 1 > 
tali; iż zdała wydawała się jak w powietrza 
nosząca się rubinami i smaragdami ozdobi0 
korona. .

W  domu Nro. 175 na rynku w oficynie p*^, 
W i t t c m b a u m o w e j  oświetlona była cyfr®
C. i tryjumfalna brama, przez którą w dali a  ̂
dać było dzielnicę miasta Wiednia nad 
jem . W  domu tutejszego obywatela L u d w*  ’ 
przy ulicy krakowskiej , były u okien dwa pif ^ 
myśl wyrażające przezrocza. W  oknach d° 
pod Nrm. 122 przy wyższej ormiańskiej a i 
u pana l l u d o l f a  N i e d z i e c k i e g o  czytali8®  
na przezroczach napis: _ • v i

Hritaj nam K sięże w haliczańskie n l . ' y  
Przyjm hołd nasz cichy, ale szczdry, Z / ’ 
Lud Ci go wznosi wierny i szczfślitey•

Przy ulicy dykasteryjalnej w domu »  .
w górze była cyfra F. C. a pod spodeiu 
Seegen Oesterreichs hohem Sohne! Nad 
dem menniczym wznosił się cesarski ° rz^  j e- 
wieóczony dębowemi liściami, z napis®® ^ . 
zyku niemieckim: Gliick a u j!  a w p° s 
Szczęść B o że !  W  hotelu europejski® .let]0ny 
biny M u s z y ń s k i e j  był cały balkon cyfr’8
lampami , w pośrodku jaśniała kolosa n  ̂^  ^  
F. wznosząca się aż do drugiego pi£t i a gliick' 
rze był napis : F s lebe h oc/i, lange u 
lich F. C.
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TJ okien zakrystyjana przy katedrze metropo
litalnej kył napis :

I.
Vivat.

Niech żyje Najjaśniejszy nasz Monarcha Fer
dynand , którego imię na caty świat słyn ie!

II.
Vivat.

Niech żyje Najjaśniejszy Książę Frańciszek 
K arol, którego mile witamy w imieniu M o

narchy naszego.
III.

Vivat.
Niech żyje najjaśniejszego domu w setne lata 
Kami li ja wiekopomnego Franciszka Pierwszego.

U Arcybiskupa-Prymasa zasłaniało przezrocze 
Cał5 rezydencyję ; jenijusz z herbem Austryi u- 
•tosił się j]iebu , a na dole oświetlone tyły  

kolosalnej wielkości postacie , wyrażające :
* • a r ę , n a d z i e j e  i m i ł o ś ć .

rrrzy kościele OO. Bernardynów była cyfra
• Q  a potem napis : Pusillus grex  Francisci>

, e corde sincero depromit vota tibi.
F. C. Corde ardentes ,

Spe gaudentes f
9  Fidęm servantes.

Zakres pisma naszego nie pozwala nam roz-
erzyć się dlużćj nad przezroczami i napisami,

. °re po wszystkich dzielnicach miasta sie znaj
dowały.

27. z. m. przed południem był wielki pol- 
wy z?aneWr’ P Lisienicami, na którym się naj- 

* stoi** ?®^stwo znajdowali. Po południu najdo- 
by(jll,e'ls* Arcyksiążęta zaszczycili Swą obecnością 
°  0 1 °"“ tCatm llrak> Skarbka, gdzie się nie tylko 
znac D̂ .* zam'ary, ale nawet o szczególne prze- 
p0 Zen*a budowy z troskliwością dowiadywali.

pie®zo udali przezwały do domu, i cały 
duieZ r tarnze spędzili. —  Dnia 28. przed połu- 
p °tćm Zvvidzali wysocy Państwo : dóm więźniów, 
biew gl*a âc * ogród Metropolity tudzież cer- 
^lasztor ^erze£>°» szpital i kościół S. Łazarza, 
jum j,*  kościół OO. Bernardynów, gymnazy- 
nakoniecaSZt0r * kościół panien Sakramentek, 
łoska. Przy ulicy Serwijańskiej cerkiew wo-

rzył na ^ yW,ie Rodziny drugiej po południu ude- 
gniowa Yy"! dzwón ratuszny, a chorągiew o-
0icy Piasta v v V £ e -Sie Pali na czwartej dzieł- 
P'ekarza Ą]j" ^  hezpiętrowym domu tutejszego 
*aPevvne n „ei'’ na przedmieściu Łyczakowskiem,
^'vvałtow'n̂ ,rZe* n'eostrożność wszczął się pożar. 
P^°tnieii J  wiatr wschodnio-południowy pędził, 

S m i ?  H > I«k ie  d o m y / k ,  ■
2ostJiS1':ach ,  , jednakże zaraz ugaszo-

ku m ifi '3 P °k lizk io  d om y  , k tóre  lu b o  sie
z ostiSJv ’ i ednakze zaraz «ga szu -

j • W ltrótce p o w io d ło  się p rzytłu 

mić ogień i ograniczyć go  ̂tylko na jednem do
mostwie. Skoro na znak pożaru uderzono, na
tychmiast przybył do ognia J I l M o ś ć  najdo
stojniejszy A r c y  I t s i ą ż c  cywilny i wojenny 
jeneralny G u b.e r n a t o r ’ z Swoim Synowcem; 
zaraz przyjechał także J C M o ś ć najdostojniej
szy A r c y  k s i ą ż ę  F r a ń c i s z e k  K a r o l ,  
który zachęcając gaszących do ratowania, i wyda
jąc potrzebne rozkazy do zabezpieczenia mie
nia, raczył z prawdziwie ojcowską łaskawością 
dowiadywać się o tych, których to nieszczęście 
dotknęło.

Nazajutrz z rana J C M o s ć  najdostojniejszy 
A r c y  k s i ą ż ę  F r a ń c i s z e k  K a r o ] ,  raczył 
dyrektorowi policyi gubernijalnemu radzcy Sa- 
chęrowi Massoch doręczyć 50 zr. srebrem, dla 
oddania takowych pewnemu żydowskiemu m y- 
dlarczykowi, który przez swoję czynnośi i od
wagę okazaną przy gaszeniu pożaru największą 
uwagę na siebie zwrócił. —  Dnia 28. , za roz
kazem komenderującego jenerała barona L  a n- 
g e n a u ,  w obozie pod M a ł a c h o w e m  urzą
dzono festyn wojskowy, na którym także naj
dostojniejsi P a ń s t w o  obecnymi byli. Z  tego 
powodu wystawiono wielki namiot na podejmo
wanie w nim d« iestu osób, a przytem wzniesio
no dogodny wężem w górę idący kopiec, z któ
rego się nie tylko cały obóz ale nawet bardzo 
piękny, rozległy widok ku Lwowu i ku pła
szczyźnie z Winnik przedstawiał. Z  zapadają
cym zmrokiem oświetlono cały obóz , poczćm 
pułk Leiningen sztuczne ognie spalił. Kzęsiste 
oświetlenie obozu, wielkie ogniska kuchenne, i 
serdeczna wesołość wojska, sprawiały prawdzi
wie wielkie, romantyczne wrażenie. Powszech
ną radość i wesołość tę wzmagali jeszcze bar
dziej najdostojniejsi Arcylisiążęta przez Swoję 
ujmującą dobroć i łaskawość, i bawili aż do 
ósmej godziny w wieczór. Gościniec idący przez 
Zboiska, zacząwszy od obozu aż do samych ro
gatek, oświetlony był smolnćmi kagańcami.

D. 29. o godz. dziesiątej na placu Jabłonow
skich była w'ielka kościelna parada, na której 
zgromadzonych było 23 batalijonów piechoty. 
Po odprawionem nabożeństwie przeciągało woj
sko po przed najdostojniejsze Państwo. Przyle
głe wzgórza przepełnione były niezliczonem 
mnóstwem widzów. Poczem najdostojniejsi Ar- 
cyksiążęta udali się do przeległego wiejskiego 
folwarku JKMości, gdzie zwidzali ogród i wzgó
rza przedstawiające najpiękniejszy widok mia
sta. Potem zwidzono baraki wojskowe. YV po
łudnie był wielki obiad u JKMości, a po połu
dniu były wielkie pokoje.

Dnia tegoż odbyło sio w nocy wielkie strzelanie 
do tarczy i b a l w salach t owar z ys t wa  s trz e l-
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có w. Obywatele miasta Lwowa znani od dawna z 
udowodnionej wierności i przywiązania do Najjaś
niejszego Cesarza i cesarskiego domu, urządzili 
ten świetny Festyn własnym kosztem za jednomyśl- 
nein porozumieniem się. Sale ozdobione były naj- 
gustowniejszemi draperyjami i kwiatami, a strzel
nica jakoleż górna część ogrodu były rzęsisto 
oświetlone. O godzinie 8 . przybyli na strzelni
cę: JCMość najdostojniejszy Arcyksiązę Fr anc i 
s z e k  Karol ,  JK.Mość Arcyksiązę Ferdynand Mo- 
dcński i JKMość Książę Gustaw Waza ze świtą. 
Stanowisko strzeleckie było również okazale o- 
świellone, a p r e m i a  leżały gustownie uporząd
kowane. JCMość pierwszy wystrzelił i trafił w 
tarczę. Traby i kotły zabrzmiały. Race wyle
ciały w powietrze, a powyżej tarczy zajaśniała 
cyfra JCMości w ogniu brylantowym. JK.Mość 
Arcyksiązę Ferdynand Modeuski drugi wystrze
li ł , poczem strzelało wielu jeszcze panów ze 
świty. Najdostojniejsi państwo zapisawszy imio
na Swoje w l<Bicdze pamięci towarzystwa strze
leckiego , udali się na górne piętro strzelnicy i 
oglądali tarcze, do których JCKMość błogosławio
nej pamięci Cesarz F r a n c i s z e k  roku 1817 . a 
JCMość Arcyksiązę F r a ń e i s z e k  Ka r o l  r. 1823 
strzelali. Poczem JCMość i Jch 1\K. Mości z 
całą świtą, obecnymi obywatelami ze stanu szla
checkiego i naczelnikami władz, udali się ufor
mowanym przez strzelców milicyi miejskiej szpa
lerom do sali tańców, gdzie środkiem szeregu 
po obu stronach rozstawionych dziewic przybyli 
az do wizerunku Najjaśniejszego Pana, powita
ni z uszanowaniem przez dwie gospodynie balu: 
p. Pi l i  er ową,  małżonkę p. Piotra Pillera, i p. 
Karolinę Mi i l l i ng .  Następnie p. Kurmistrz c. 
k. Radca H o m e  rozpoczął bal polonesem z pa
nią hrabiną M n i s z k o w ą ,  do którego przyłączy
li się tak stanowi jaltotez miejscy Obywatele. 
Najdostojniejsi Państwo bawili blizko do lOtej, 
a JCMość w najłaskawszych wyrazach oświadczył 
Swoje najwyższe zadowolenie z tego festynu, bę
dącego uowym dowodem wiernego sposobu my
ślenia Obywateli Lwowa i najuprzejmiej zań po
dziękował. JKMość najdostojniejszy Arcyksiązę 
cywilny i wojenny Gubernator jeueralny wstrzy
many był niestety lekką słabością od znajdowania 
się na tym festynie. Nie wchodząc z braku miej
sca w szczegóły tego balu, należy nam jednak 
wspomnieć o gustownie urządzonym bufecie, o 
rozrzutnej niech tak rzekę obfitości najdoborniej- 
szych cukrów, chłodników i napojów, a nakonicc
0 przepysznej wieczerzy, którą o godzinie l .te j  
zastawiono. Radość ożywiała wszystkich obecnych
1 dopiero nad rankiem skończył fiię bal i nocuc 
strzelanie do tarczy. Y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencji prywatnej.J 

Ołomuniec. 'larg na w oły d. 25. września 1830.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Mojzesz Lippe, ze Sta

nisławowa, 181 krów; 2)  Hersch Thun, z Żu- 
rawna, 146 wołów; 3) Abraham W o lf, z Bełza, 
1 6 0 ; 4) Wander Chaim, z Bełza, 158. Ma- 
łemi partyjami 265. —  Ogółem 810.

K u p i l i :

1
sz

tu
H

Cena Je- 
dnćj 
pary 

w w. w.

zr. |kr.

ra
da

sz

Z tych 
paw

ważyć
mogła

cetnar.

Malćrai partyj. st. N. 1 .
Do Berna stado Nro. 2. 138 343 — 8 91j2
Nicsprzedano st. Nr. 3.

dtto. st. Nr. 4-
Malemi partyjami . . 265

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1)  J)avvtd 
Triibwasser, ze Stryja, 51 krów; 2) Mojżes® 
Rosenbaum, z Jezierny, 270 wołów; 3) Marek 
Czuczawa , z Lisic, 159 ; 4) Schlome «Spinner» 
z Obertyna, 300 ; 5) Hersch T u # , z Zurat*113» 
151,; 6) Tiittinger i Arnster , z CzernioW'iec * 
3 0 2 ; 7) Dawid Ohanowicz, z Brzezan, 155 J 
Dominik Marczyński, ze Stanisławowa, 1 43 ; J/ 
Hersch T u n , z Żurawna, 151 ;  10) Lewandow
ski , z Lisic, 1 4 7 ; l l )  Krzysztof Swidzińs^1» 
z BrzeŻan, 149. Razem 1087.

Do Berna stado Nro. 1.
—  Berna i Pragi st. N. 2.
—  Pragi stado Nro. 3.
—  Wiednia st. Nro. 4.
— dlto. stado Nro. 5.
—  dtto. stado Nr. ó.
—  Pragi stado Nro. 7.
—  Pragi i Wiednia st. 8.
—  Wiednia st. Nro. 9. 
■— Austryś st. Nro. 10.
—  Czech stado Nr. 11 .

50
257
145
296
147
290
149
131
147
140
139

245
340
330
380
400
41S
370
340
400
350
360
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7 li* 
ęlJ4

lflV
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WO-
Tego tygodnia przypędzono znaczną 1 ;j0śc*

łów i krów, bo 2797 sztuk. Atol* z ’
przedarto daleko większą część prze g[a.
to jest 1987 sztuk, a na targowicy »CIO jP* 
jięlo tylko 810 sztuk. Bydło przed ta
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kupione, było po największej części bardzo do
brej jakości i dobre za nie ceny uzyskano. Na 
targowicy przed a z szla nader powoli, a dwie 
partyje zostały niezLyte, gdyż kupujący dla W ie- 
dnia i Pragi zaopatrzyli się w tyle ile im było 
potrzeba. —  ' Cetnar wołowiny w Wiedniu stoi 
,la 38 do 39 zr. w. w. —  Na przyszły targ spo
dziewamy się do 2000 wołów.

Warszawa d. 22. września 1839. Na ostat
nich targach warszawskich i praskich płacono 
*a korzec żyta zł. 11 gr. 1 9 , pszenicy zł. 23 gr.

’ jęczmienia zł. 12 gr. 9 ,  owsa zł. 6 gr. 14. 
1'Urs giełdy warszawskiej d. 20. września 1839 :

. ,sty zastawne białe bez kuponu zł. 95 (wartość 
uP°nu gr. 29 % )  , listy zastawne nowe zł. 94.

(K . IV. i IV. H . i  P .)

Blizszy opis sposobu robienia Daguerro- 
typów.

( P o r ó w n a j  G a z e t ę  L w o w s k ą  N r o  106.2 
g ^ nn D a g u e r r e  odbył na dniu 7 września r. 

il i cdu^j z sal ministerstwa spraw wewnętrz- 
ycn, publiczne doświadczeuie z swoim nowym 

^ynalazkiem. — Nie jedna próba przedsięwzięło 
ostatnich czasach nieumiejętnie przez ciekawe 

tąo dość cierpliwe osoby, wypadła niezadowal- 
w skutek, czego zaczęto powątpiewać o

*wości udania się tego działania. Atoli wspo-
nie‘ ° ne dopieroco posiedzenie usunęło najzupeł-

J wszejjł,( watr,liwość, a co większa, zapewnić 
™°zeinv. 5 Ł r 1 1 . Ł 1 rbio ’ aparaty pod okiem wynalazcy zro-
le "i u#wet * dla samej niezręczności nie wie- 
0z a zostavviają. —  Wszystko znajduje się w
*Uo£ ®krzyni , którą za 350 franków nabyć
ol'Wu3 • i^yla miedziana srebrem powleczona, 
na ’ 1 Wehia do polerowania płyty przeznaczo
nej . aPrzód, płytę na marmurze połozoDą, czy- 
sie teł Z0 Pomoc? wełny suchej, potem macza 
saietroMSart,‘ wełnę lekko w mieszaninie kwasu 
Ua * wody (l  część kwesu saletrowego
Skuteczu‘ ‘ sci wtHjy) ‘ Poriaf?a *ym płytę- To u-
nieeo powierzchnia metalu stanie się

bardzo m 'Vł8b-Û C?: l,orz,rn !)0S.vPuj e *’? p b ‘ 5 
c'era sip ! ,ln proszkiem pomexu, i znowu po-
8Mfpnieu ^ . Wekią, ale jeszcze nieużywaną. Na- 
c^omemURl e87CZa S‘ ‘  Pły,ę 113 trójnóźku z ru- 
Ca laninl^rZaĈ eD' em ’ * °Krzdwa się ją za pomo- 
czińe sP'rylusem , dopóki śrćbro nie za-
Si>‘b]t0 *a :l" °  mienić. Wtedy ochładza się ją
^  to przez położenie jej znowu na mar

murze, i poleruje na nowo proszkiem pomexo- 
wym. Cale to działanie powtarza się trzykrotnie. 
Teraz idzie o to, aby płytę wystawić na działanie 
pary jodowej. Do tego przeznaczona jest inna 
skrzyneczka. Jod na dnie kapsla lezący ulatnia 
się, a para jego działa na płytę nad kapslem u- 
mocowaną, którą natychmiast odjąć należy, sko
ro tylko srebro powlecze się koloiem pięknym 
złotawym- Działanie to odbywa się po ciemku, 
i tyle tylko światła zapewnić sobie trzeba, aby 
módz dojrzeć czy płyta' dostateczny kolor przy
brała. Gdy to nastąpiło, wtedy wstawia się p łj- 
tę (zawsze po ciemku) w nową ramę tak wielką 
ze w ciemni optycznej (camera obscura) da się 
pomieścić; za kilka minut przesuwa się płytę z 
ciemni optycznej do aparatu żywe srebro zawk - 
rającego. I w tym aparacie wszystko tak jest 
przygotowane, ze żadnego już obrachowauia ro
bić nie ma potrzeby. Płyta leży na płaszczyźnie, 
która jej nadaje nachylenie 4 5°, lampko ze spi
ritusem ogrzewa kapsel, w którym jest żywe sre
bro, a termometr do samego kapsla .dochodzący 
i z zewnątrz uważany, ozDacza chwilę, w której 
gorąco doszło 60 stopni Reaum. Wtedy działa
nie jest ukończone. Gasi się lampkę spirytusową, 
a obraz zaczyna się na wierzch wydobywać i sta
je się widzialnym.

Wspomnione wyżej doświadczenie pana D a- 
g u e r r e  udało się doskonale. Mimo niepewnej 
pogody i przeciągania chmur, które co moment 
światło zmieniały, obraz wybił się na wierzch 
najdokładniej i najdoskonalej w przeciągu 14 
minut. Widzowie ujrzawszy go wydali okrzyk 
najżywszej radości; — trudno było nasycić oko 
cudnym widokiem szczegółów tego rysunku.

Iloleją żelazną Cesarza Ferdynanda jeździ 
coraz więcej osób.

Według ostatniego doniesienia dyrekcyi tejże 
kolei żelaznej (w aGazecie Wiedeńskiej*-), od Igo 
do l 5go września r. b. używało przejazdki na 
kolei żelaznej Cesarza Ferdynada 21,751 osób; 
dochód z lego wyniósł 27,650 zr. 10 kr. m. k.

S p r o s t o w a n i e .

W  przeszłym ( l l ł )  numerze „G azety" na str. 704.
przed 2. wicr. 1. od góry, miasto o d Je zi.o r a G e n e w 
s k i e g o  czytaj 1. n a d -  J ez i o r a i t. d. Na str. 706. 
przed: t. wjer. 21 . od góry, miasto o b c h o d z i l i  czytaj 
o b c h o d z i ł y ;  a .po nizćj w wjer. 2Q, zaszła pomyłka 
w dacie: z.amiast d. 2 6 go, powinno być d. 26go :

K edahcyja: .1. N, Rainwsitiego —  Orukiem Piotra PiJlera w e L w ow ie. ( D o d .  I S a d z w J
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J O H A N N  M I L L I R O W 8 R I
in L c m b e r g ,  S ta n is ła w ó w  ttnfc T a r n ó w
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@  t i  i t  n  e  t  u  n  «  8  H  i  t  t  e  t .
Sute ©ammhmg »ott Drtgiitaf > ©rjafyfungett.

Jp>eraudgegeben oon 3fnb. Scfmmacjjer unb 23ernj>, SaćEfe*-

<^ie ©rinnerungdblatter entpaften eine Steifjenfotge non Stomanen, ©rjaljtungen unb Eftooetfen, n>el#e' 
burcjjaud Driginat, burcf) 97euf>eit bed ©toffed unb ©ebiegenfjeit ber SSepanbiung auf eine angeneljme un& 
jugteicj) roiirbige SBeife ju befcpaftigen befiitnmt ftnb,

ŚSiete oorjugticfje ^rafte fcaben ftcf> fiir ben 3>uecE oereinigt, ber fie oeraufafjte, unb toefcffer f«* 
anberer ift, afd fidp innig on jene gefunbe beutfcjjc £profa anjufcfdiefen, bie ficp mii: ben ©rtebniffett*^ 
benfenben unb fiiptenben Sftenfcfjen afd audfc()liefjenben Tfufgabe befcjjdftigt.

S (e  ©rinnerungdblatter foffen mit bem 23eburfmjfe ber ©egerooart im ©inEfange oorgeljett, unb bef)*
toegen oucp in 23ejtef>ung auf atifjere Tfudftattung ben 3umutf;ungen eined gebifbeten ©efcfjmacEd entfpredpe 

S ie  toerben fcmit auf bem fcfjonften 33efinpapier mit Sjjpen ber ru[;mficlf(t beFannten ®Dl(ińger’f^cl 
Offijin gebrucEt, im (;ecpft eleganten Umfcjjfage, jebed Jpeft 80 bib 100 ©eiten (Fi. Dct.) ftarE, erf^ein*11' 

S3id ©nbe biefed 3 a(>te3 toerben 6 Jpefte audgegeben, auf meldpe man mit 3 ft. ©. SD?, pranuttttdd* 
S a d  erfte śjeft @ »8c eined S id j t e r d ,"  ©rjal)Fung oott 3(nb. <Sd)wnad)cr,

ift bereitd erfcpienen, unb aucp einjefn fiir 40 Fr. ©. SD?. ju' paben-
------- —---------  m 1 ; ® B ■ " -----------------

95ci Ernst Gunther in Lissa ift erfcfńcnen unt) in  aden ^udj&an&runfjeu in 
Lemberg, Stanisławów unb Tarnów bci iJc llian n  M il lik o w s k i

ju befotnmett
£ 3 l d t t e r  j u r  S M a g e  a n t  ^ e r f r i j ć m e r u r t g  w n  I d n b U ^ e n  @ e M u M / (

cntpaltenb: Sbeen unb 53orbtlber jur ©rricptuug ber auf bem Canbe unb in Fteinen ©tabten ic. 
fr.ijten oerFommenbett ŚBauanfagen, alb: Canb= unb anbere 28opnfiaufer, SOteicreien, gorft^auferrjS ,'in  
hattfer,- ©cfjmieben, ^ruggebaube, nebft jugefjortgcn ©taffungcn fiir Sugriep, SB ilb SScge f tc.; udcyP ‘ 
jur SSerfdjcnerung non ©arten= unb ^arFanfagen: SSorbifber fiir grucl;t()dufer, ^aniflonb, ?auben/ 
ten, S3anFe, 85riicfen te. unb cnbiicp 93crfcpldge unb Sbeen ju r ?t'ntagc ren fcftenen unb materifcptn u  
ten = ̂ partpien feibft, 1, 2, Cieferung, k 8 g@r. ober 10 S g r . ober 30 Fr. ©. £0?.

---------------------- S S S S ł - ® ^ 2 3 3 - ---—-------------
S3ei J. A. Kienreich tn ©raj tft erfrf)tetten, unb bet iJb Bf^113k n w s k i ł Piller et ComP * 

W ild  et Sohn uttb PfafFsel ©ittue tu Semberg, fo tnie bei jon. Milliliowsbi iu Starisła"̂ 0
unb Tarnów ju pabcu:

S e r  e r f t e  3 3 < m b  b e ©  C t a n M n t c b e S  fc e r  ® e f e g e /
burd) oerFdpige łlubjitge aud bett unter bett gForreidjett Diegteruugen 

J3l)vct 33fajcftótcn fcer Alatfcrtnu o t a r t a  Sb erc fta , ® atfcr Sofcpt)# Seopotfe ut»&
»ou 1740 bid ©ube 1818 • cb

erfcpienen, ganj ober jum Speife in ben beutfcben $>rooinjen ber ofterreiĉ ifcpen SOionardpie ucg) 
beftef)enben ©efe^e, in cp r on o (cg ifdjc r Orbnung;. 

fur jeben ©efcbaftśmann, befonberd ,aber fiir berrfcpafttiĉ e SSeamte braucPar.
■fperaudgegeben oon Joha-in Muller, berrfcpaftlicper Oberbeamter,.  ̂ 6

Ser erfcpienene erfte SSanb entpaft bie geltenben ©efege oon 1740 bid 1780, Ser 181®*
3. 23anb bie ©efeęe oon 1780 bid 1792, Śer 4. unb 5, ŚCanb bie ©efe£e oon 1792. bid e:u 
Ser C. 25anb ?tlpbabetifcbed ^aupt-9icpertorium iiber objge 5 25ćinbe. 2fnfPrlv

Sie P. T. J3erren gjranumeranten, mefebe burep ben 93orbittein=Srfag oon 2 ft. 30 Fr. * jt(u W}*" 
auf ©<breibpapier= ©rempiare f;aben, beiieben ben 25anb abpoten ju taffen, unb auf ^ A . ^ e  ^ r‘v" 
2 fT. 30 Fr. ju pranumeriren. g-iir bie neu eintretenben J^crren ^ranumeranten. bfeibt ber na 
numeratioitdpreid, febocf) erfpaften fte if>re ©remptare auf ŚrucEpapier,.


